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ADMINISTRACYA.

Polskie Sokolstwo.
( K i t o  n w a i  po i  wrażeniem  ostatnich zlotów okręgow ych).

O pracy, zadaniu, posłannictwie i dążnościach 
Sokolstwa polskiego pisano i mówiono już bardzo 
dużo. A l e — niestety, wielu w społeczeństwie na- 
szem spogląda na Sokolstwo z niew iarą, nieufno­
ścią, a nawet co gorsza, z lekceważeniem ! A prze­
cież Sokolstwo nasze nie powstało i  nie istnieje ani 
dla parady, ani dla zabawy, bo gdyby to tylko 
miało być naszem przeznaczeniem, litowaćby się 
trzeba nad założycielami Sokolstwa, nad entuzya- 
stami, którzy poświęcają mu pracę, czas i zdol­
ności, wreszcie nad tymi, którzy z wiarą i zapałem 
krzątają się około zakładania nowych gniazd so­
kolich.

Na szczęście nie takiem jest przeznaczenie 
Sokolstwa. — N a  szczęście, jedyny cel Sokolstwa 
streszcza się w tern, że przed innymi powołani 
jesteśmy do zachowania wśród siebie tej krzepkości 
wszechstronnej, która jest koniecznym warunkiem  
życia  każdego narodu, tej s iły  stałej a świeżej, tego 
zdrow ia cielesnego i duchowego, którem każdy naród 
broni się skutecznie od skarlenia i  upodlenia.

A jakimże sposobem utrzymuje się na w yży­
nie tego zaszczytnego powołania naszego— paradą? 
zabawą? Nie!

Spojrzyjmy na sztandary, których Sokolstwo 
ma już tyle, lecz nie na kosztowne ich części 
składowe, nie jako na przedmioty z adamaszku, 
z jedwabiu, ozdobione malowidłami, haftami, ka­

piące złotem i srebrem, ale jako na widome znaki 
tej myśli, która jeśt bezwzględnym warunkiem 
naszego istnienia! I co owe sztandary Sokolskie 
nam powiedzą? Oto wielką myśl:

„ W  zdrowem ciele — silny duch“.
Co powiedzą nam te sale gimnastyczne, przy­

rządy i przybory gimnastyczne? Oto powiedzą 
nam, że do świątyni przychodzi człowiek nie flir­
tować, ale modlić się, do sali balowej nie płakać, 
ale tańczyć, a do sali gimnastycznej nie na ma­
skaradę, ale na ćwiczenia, które krzepią i wzma­
cniają ciało, aby w niem wskrzesić i wzmocnić 
silnego ducha, czyli niezłomną wolę, czysty cha­
rakter, poczucie godności ludzkiej, obywatelskiej 
i niezłomną wiarę w lepszą przyszłość Ojczyzny.

Otóż to główny i najwłaściwszy sposób czy­
nienia zadość swemu powołaniu. Pamiętać i nie 
zapominać nigdy, że w Sokolstwie gim nastyka naj- 
ważniejszem zadaniem , którego wytrwale a chętne 
spełnianie daje i dawać musi zdrowie ciała i zdro­
wie ducha w tern rozumieniu, jak to już wyżej 
powiedziano.

Ale nie dość samej teoryi, trzeba ją  wyznawaó 
czynem , trzeba stawać do Ćwiczeń każdemu, kto 
tytko ze względu na wiek i zdrowie stawać może, 
trzeba zachęcać drugich, trzeba wziąć się szczerze 
do p ra c y !

Bądźmy Sokołami naprawdę! abyśmy sami 
na sobie a społeczeństwo na nas polegać i liczyć 
mogło’; bądźmy Sokołami w całem słowa znacze­
niu; nie uważajmy zlotów, wieczornic i wycieczek 
sokolskich za rozrywkę i zabawę jedynie, lecz 
jako obowiązek, a wtedy i służbę sokolą zrozu­
miemy tak, jak ją pojmować należy, a pojmują —  
niestety jak na nasze społeczeństwo -  dotąd jeszcze
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garstki i jednostki, pracujące z zaparciem się i po­
święceniem dla idei sokolej.

Jakże pięknem i znamiennem dla wszystkich 
czynów naszych, jest hasło pracy dla wspólnego 
dobra, przy ciepłem współudziale i bratniej, wza­
jemną miłością spojonej łączności wszystkich pra­
wych synów Ojczyzny 1

Sokół — to ptak przyszłego fizycznego i du­
chowego wyrobienia! Szare to ptaszę, ten sokół 
siwy, symbolem swoim jednoczy stany, warstwy 
i klasy, wyrabia siłę ciała jako podwalinę zdro­
wia, stwarza dzielnych towarzyszy o żelaznych 
konsekwencyach i wytwarza silnego ducha w na­
rodzie! Czyż nad ten cel wyrobienia silnego ducha 
w narodzie jest idea wznioślejsza, czystsza i pię­
kniejsza? Czyż nad ten program zdobycia moral­
nej i umysłowej dzielności, jest hasło bardziej ży­
wotne i szlachetniejsze? Zaiste, że n ie !

Pod sztandarem sokolim grupują sję jako ró­
wni, w karny hufiec, wszyscy synowie ziemi na­
szej— nie ma tu różnic; kto Polak, znajdzie tam 
miejsce, czy chłop, czy mieszczanin, czy szlachcic. 
Braterstwo sokole, karność sokola odradzająca 
społeczeństwo, rokują lepszą dolę, lepszą przy­
szłość, w której zamiast, modlitw pokutniczych i 
błagalnych żebrzących o lepszą dolę, zabrzmią 
śpiewy bez skargi; po łanach polskich od Bałtyku 
do. Karpat i od Warty do Dniepru przebiegnie 
pieśń tryumfu, a nasz orzeł biały wzbije się 
pod niebiosy wolny ! . . .

—

Kadny m iejski... w spódnicy!
Do niedaw na ani śniło się uprzyw ilejow anym  

wyborcom , że może nadejść chwila, kiedy kobiety  
upom ną się o swoje praw a wyborcze, opierające się 
n a  zasadzie posiadania cenzusu in te lig e n c y i; byli 
więc spokojni i m acherow ali spokojnie w yłudzonem i 
pełnom ocnictw am i od bezbronnych kobiet.

A le do czasu dzban nosi w odę! Nadeszła sm u­
tn a  refleksya zwłaszcza z chwilą, gdy pośród kobiet 
m am y coraz więcej w łaścicielek dyplom ów  uniw ersy­
teckich, posiadaczek kam ienic wielkich i m ałych, oraz 
sam oistnie prow adzących handel, k tó re  zrozum iawszy 
nieuczciwy cel dotychczasow ego w ykluczenia od spraw 
publicznych, upom inają się całkiem  słusznie o w spół­
udział w sam orządzie gm innym , p rag n ą  zasiadać na 
stolcu radzieckim .

Padł więc niezw ykły popłoch między zazdrosną 
płeć brzydką, nie m ogącą zrozumieć, ja k  w gronie rad ­
ców mężczyzn, będzie w yglądać... kolega w spodnioy ! 
Inaczej jed n ak  n a  kw estyę praw a wyborczego kobiet 
i w spółudział w sam orządzie gm iny zap atru ją  się in ­
teresow ane kobiety, im ieniem  k tó ry ch  p. M arya T u- 
rzym a, pisze w „Nowem  Słow ie“ następu jące  uw agi:

„W ybory do R ady m iejsk ie j, k tó re  w maju b .r .  
odbyły  się w K rakow ie, dały pole do dyskusyi nad 
zawsze nową i ważną, aż do rozstrzygnięcia je j w d a ­

chu spraw iedliw ości i słuszności, sprc,wą w spółdzia­
łan ia  kobiet .w sam orządzie. Nie ma takich spraw, 
któreby dla kobiety, jako członka rodziny czy społeczeń­
stwa, były obojętne. Tylko system atyczna tresura  w kie­
runku zupełnego pochłonięcia przez spraw y osobiste, 
m ogła uczynić k o b ie tę  obo jętną  na  spraw y publiczna, 
w k tó rych  bierze udział je j o jciec, b ra t, mąż i syn — 
i k tó rych  załatw ienie spada n a  n ią  ciężkim brzem ie­
niem  obow iązku lub  błogim  darem  przywileju, jak o  
na  członka społeczeństwa, k tórym  m imo wszystko — 
kobieta  była, jest i  będzie.

Jedyn ie  spraw iedliw a zasada, na  k tórej winien 
opierać się sam orząd — pow szechne praw o wyborcze, 
z nielicznem i dotychczas w yjątkam i, wykluozała za­
wsze kobietę z udziału w spraw ach publicznych. Po­
zbaw iona głosu była kobieta, jak o  należąca do płci, 
k tórej obowiązkiem  ustanow ionym  przez prawo, była 
uległość i zależność. K obieta  m a słuchać, rozkazyw ać 
je s t  rzeczą m ężczyzny. W  imię tej zasady, wykluczmo  
kobietę od wszelkiego udziału w prawodawstwie. W yni­
kały z tego  sprzeoznośoi np. tego  rodzaiu, że przy 
pow szechnem  praw ie wyborczem , posiadał głos męż­
czyzna analfabeta, a nie posiadała go kob ieta  z Wy­
sokiem w ykształceniem  naukow em  lub zawodowem. 
Mógł być w ybrany  przedstaw icielem  pewnej grupy 
mężczyzn, żyjący z majątku lub przedsiębiorstwa, p ro ­
wadzonego przez żonę, k tó ra  sam a w obronie swoich 
interesów  występow ać nie m o g ła— i wiele podobnych.

Inaczej się rzecz m a z niesłusznym  i n iespraw ie­
dliwym  system em , op iera jącym  przedstaw icielstw o 
interesów  całego społeczeństw a, na  zasadzie przyw i­
lejów  pew nych grup  i w arstw  społecznych. W ycho­
dząc z zasady złej, system  tak i daje pole do niezli­
czonych w ykroczeń i nadużyć. Jask raw y  przykład na 
to, dają  nam  każdorazow e w ybory do R ady  m iejskiej, 
k tórej s ta tu t opierając praw o w yborcze obyw ateli 
m iasta ua śliskiej zasadzie klasowych przywilejów, 
święci przy każdej zm ianie swoich przedstaw icieli, 
prawdziwe orgie nadużyć i gw ałtów  wyborczych.

P raw o w yborcze, opierające się na zasadzie p o ­
siadania małej lub dużej kam ienicy, m ałego lub  du ­
żego handlu  lub cenzusu in teligencyi, w ykazującej 
się dyplom em  albo dekretem  posady rządow ej, nie 
m ogło zupełnie w ykluczyć k o b ie t— o ile one są w ła­
ścicielkam i małej lub dużej kam ienicy, prow adzą 
m ały lub duży handel — albo m ają posadę rządow ą 
a naw et ja k  się to  teraz coraz częściej zdarza, dyplom  
u n iw ersy teck i Aby jed n ak  u trzym ać się na wysokości 
idei, że mężczyzna m a rozkazować a kobieta słu­
chać — w prow adzili praw odaw cy m ieszczańscy do s ta ­
tu tu  swego zasadę, że za kobiety, m ające z ty tu łu  
swego uprzyw ilejow anego stanow iska, praw o głosu, 
m u s z ą  głosow ać mężczyźni.

I  widzimy przy każdych w yborach, ja k  odbyw a 
się połów na wielkie i m ałe ryby  rodzą|U niew ieście­
go, posiadające k a rty  wyborcze, aby  w im ię m ęzkiego 
p raw a do rozkazyw ania, zrobić z ty ch  k a r t przedsię­
biorstw o jaskraw ej korupcyi i przekupstw a. I  widzi­
m y, ja k  zatrzym uje się kebietom  upraw nionym  do
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głosow ania, na zasadzie posady rządow ej, k a rty  wy* 
borcze po b iu rach  przełożonych, przedstaw iając wy- 
borozym om  ty lko  pełnom ocnictw a 'do podpisania. —  
I  widzim y zupełną dowolność w w ystaw ianiu k art 
w yborozych, ja k  to  m iało m iejsce przy obecnych 
w yborach , gdzie sześćdziesięciu urzędniczkom  poczto­
wym, k tń re  trzy  la ta  tem u otrzym ały k a rty  „z g rze­
czności dla pana d y re k to ra " ,— ja k  je  objaśniły  w ła­
dze m agistrack ie — w tym  roku  mimo reklam acyi i 
p raw a zastrzeżonego s ta tu tem  m iejskim , kart tych 
wcale nie wydano.

A panow ie ra jcy  — naw et opozycyjni — z woli 
Bożej przeznaczeni aby rządzili m ądrze i spraw iedli­
wie, to le ru ją  w sta tucie  swoim teu ohydny paragraf 
o pełnom ocnictw ach i p a trzą  spokojnie na  to  w szy­
stko, co się z ich powodu dzieje przy każdorazow ych 
w yborach.

Gzas najw yższy, aby kob iety  same zrozum iały, 
ja k  bardzo poniżająoem  i niem oralnem , je s t s tan o ­
wisko ich w obec sam orządu gm innego i zabrały  się 
energicznie do w alki o zm ianę s ta tu tu  tych  gmin, 
k tó re  przyznając im praw a w yborcze, czynią to w p o ­
łow iczny i ubliżający obyw atelskiej ich godności 
sposób.

W szystkie kobiety pow inny zrozum ieć, że p ra ­
wem ich i obowiązkiem  je s t  dom aganie się współ­
udziału w sam orządzie gm iny, do której należą i 
z k tó rą  najbliższem i in teresam i są zw iązane. Żądam y 
Zatem  równego) bezpośredniego i powszechnego prawa 
wyborczego, bez różnicy p łc i— oraz natychm iastow ego 
zniesienia głosowania przez pełnomocnictwa.

Do naszych posłów w Radzie państwa.
iG ło s  z k r a ju ) .

Dużo się mówi o uciążliw ościach podatkow ych, 
zaw iązuje się tow arzystw a ochrony praw nej poda­
tn ików  — lecz natom iast rzeczy najw ażniejsze, k rzy­
wdzące ogół ludności, pom ija się milczeniem .

Mam na m yśli sław ną galicy jską h ipotekę, k tó ra  
je s t  w ustawicznej wojnie z naszą ew idencyą k a tastru  
podatku  czynszowego. Mianowicie urzędy podatkow e 
przy w ypełnianiu arkuszy podatkow ych nie baczą 
wcale na  uw zględnienie indykacyi czyli nazw isk wła- 
śoicieli domów.

Należy więc żądać, aby m inisterstw o skarbu 
w porozum ieniu z D yrekcyą kra jow ą wglądnęło co- 
rychle j w tą nic nie kosztowną—  a jednak bardzo ważną 
8prawę, w ydając zarządzenie, aby tabele urzędów po­
datkow ych zgadzały się z wykazem  hipotecznym  wła­
ścicieli domów, gdyż inaczej, ś. p. Baloarczyk, nie- 
opłacająoy od stu  la t podatku, w stanie z grobu jak o  
P iotrow ina, i odda swój głos czy to  przy w yborach 
do R ady gm innej, czyli przy w yborach do Sejm u 
lub  R ady państwa.

Dzięki tym  fałszywym  zapiskom  w galicyjskich 
urzędach podatkow ych, m am y tak ie  m iasta i m ia­
steczka, gdzie bez trudu  znaleśó m ożna 20°/0 fałszy­
w ych  wpisów, w następstw ie czego ow ych 20°/o w ła­

ścicieli g robu  na cm entarzu, głosuje przy  wszystkioh 
w yborach, bo nieboszozykowie, ja k  poucza sm utne 
dośw iadczenie o statn ich  w yborów w K rakow ie i L w o­
wie, służą znakom icie do uzyskania przew agi na  rzecz 
kandydatów  m agistrackiej k liki lub kandydata  cen­
tra lnego  kom itetu  w yborczego.

U staw a w yborcza zastrzega w praw dzie dla w y­
borcy praw o rek lam acyi w razie spostrzeżonych n ie­
w łaściw ości — ale reklam ow ać może tylko ten, kto  
rzeczyw iście chce oddać swój g łos przy w yborach. 
A ponieważ p rak ty k a  życia przekonuje, że w w ybo­
rach  bierze udział zaledwie 4 0 —60%  upraw nionych, 
wnosi zaś reklam acye w najlepszym  razie 1 - 2 % ,  to 
jasnem  je s t ja k  słońce, że z n iedbalstw a urzędów 
podatkow ych ko rzysta ją  hyeny  wyborcze, rabu jąc 
15—2 0 %  głosów , za nieboszczyków lub nieposiada- 
jącyoh obecnie żadnej realności.

Spraw ę powyższą uważam  za bardzo w ażną i tą  
d rogą  zanoszę mój głos im ieniem  własnem  oraz resztą 
in teresow anych obyw ateli do posłów naszych, aby 
je j pom yślne załatw ienie oorychlej do skutku  dopro­
w adzić zechcieli. K . B.

Poskrom iona sam owola.
N iepraw dą jes t, co m ówią ludzie m ałoduszni 

lub obojętni, że je d n o s tk a — a naw et k ilk u — nie p o ­
trafią  złam ać sam owoli, upraw ianej przez nieuczciwą 
większość. Dowodem  tego stow arzyszenie cechu rze- 
źnicko-piekarskiego w Nowym  Sączu, k tórego  W ydział 
uchw alił różne p rak tyki, niezgodne z obowiązującym  
sta tu tem , a w ym ierzone na  w yzysk nieświadom ych. 
W spom nieliśm y swego czasu o wniesionym  proteście 
przez 3ch członków cechu rzeźnickiego przeciw sa­
mowoli W ydziału, k tó ry  to p ro test załatw iło s ta ro ­
stwo rozporządzeniem  z dn ia 31. m aja 1905 do 1. 
17.439 następująco :

„W obec tego , że punk t 1. 2. 4. uchw ały W y­
działu cechu rzeźnioko-piekarskiego z dnia 8. m aja 
b. r. niezgodny je s t z przepisam i s ta tu tu  cechowego 
i pow zięty je s t w brew  brzm ieniu ustaw y przem ysło­
wej, o. k. S tarostw o systuje niniejszem  wykonanie 
tychże uchw ał i poleca przełożeństwu, aby posiedzenia 
swe odbywał regularnie najmniej raz na miesiąc, a 
w razie potrzeby i częściej, zawsze jednak bezpłatnie, 
t. j .  bez pobierania żadnych' opłat od tych osób, dla 
których posiedzenie zwołano.

„Dalej nie wolno pobierać za wypis wyższej 
należytości, ja k  ją  przepisuje s ta tu t w §. 11. lit. a. 
t. j .  sześć koron, gdyż zm ieniać s ta tu t może jedynie 
W alne zgrom adzenie (za przyzw oleniem  c. k. N am iest­
n ictw a Przyp. Red.), nie zaś W ydział. W zyw am  za­
tem  przełożeństw o, aby bezzwłocznie zasystow anie 
powyższych 3. punktów  uchw ały z dnia 3. m aja b r. 
zanotow ał w protokole posiedzeń i ściśle stosował się 
na przyszłość do icyżej podanych wskazówek, a to  pod 
osobistą odpow iedzialnością p. przew odniczącego. — 
O w ykonaniu tego należy mi donieść do dni ośmiu. 
C. k. R adca N am iestnictw a i S ta ro s ta : Jarosz  m p.K
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P odając  owo rozporządzenie do w iadom ości pp. 
m ajstrów  rzeźników i piekarzy, prosim y równocześnie 
p. starostę, aby nietylko dopilnow ał w ykonania wy­
danego polecenia, ale nadto pociągnął do surowej od­
powiedzialności W ydział w mowie będącego cechu za 
przekroczenie §. i l .  lit. a. s ta tu tu , albowiem  w czasie 
od 3. m aja do 14. czerwca b. r. t. j .  do dnia do rę­
czenia rozporządzenia, pobrano za wypis od k ilkuna­
stu osób po 10 koron — a podobnoó ściągnięto także 
taksę 20 kor. za „nadzwyczajne“ posiedzenia. B ezp ra ­
wie tak ie  powinno być przykładnie ukaranem , abyśm y 
w ierzyć m ogli, że je s t władza, k tó ra  czuwa nad w y­
konaniem  obow iązujących ustaw .

W  końcu w yrażam y zasłużone podziękowanie 
podpisanym  na proteście obrońcom , którzy  nie zw a­
żając na  przykrości i g rubiaństw a, a naw et napady 
n a  życie, stanęli odwtfżnie przeciw  W ydziałow i cechu 
i położyli tam ę bezprawiu.

P rzy  tej sposobności publiczne zanosim y o sk a­
rżenie do władzy przem ysłow ej na „prak tyk i"  u p ra ­
w iane w Cechu w ielkim  m iasta Nowego Sącza, gdzie 
pob iera ją  przy w ypisach niedozwolone sta tu tem  o- 
p ła ty  w kwocie 10 koron, specyalnie na budową domu 
własnego ('). W idocznie, n iektórym  panom z W ydziału 
Cechu wielkiego pomięszały się piąte klepki, bo z a ­
m iast, aby dołożyć rzetelnego staran ia  o w ykouanie 
Celu stow arzyszonych, jak im  je s t  bezsprzecznie p o d ­
niesienie m orał ie  i m ateryalne rękodzielników  z a ­
m iast staran ia , aby publiczne roboty  budow lane 
w m ieście otrzym ać mogli miejscowi rękodzielnicy, 
a  nie obcy przedsiębiorcy, panowie ci, p ragną „u- 
szczęśliwió“ z każdym  dniem  upadających m aj_trów  
sw ego cechn, przez wybndowanie dom u własuego 
za la t kilkadziesiąt, t. j. w chwili, kiedy większa 
część stow arzyszonych -umrze z głodu — a reszta 
pójdzie z to rb a m i.. .

Nie tędy  droga panow ie! Dziś ciężka w alka o 
by t, w ięc w tym  kierunku w ytężyć należy w szystkie 
siły, aby zawczasu uratow ać budowę szpitala i szkoły, 
k tó re nasi „najserdeczniejsi" o p iekunow ie— ale tylko 
w czasie wyborów — usiłują oddać podobnie ja k  bu ­
dowę gm achu kasy zaliczkowej, przedsiębiorcy ze 
L w ow a!! A więc póki czas — do d z i e ł a . . .  pom nąc, 
że kto o sobie nie pam ięta, o tym  B óg i Indzie z a ­
pom inają!

K O R E S P O N D E N C I E .

Kałusz.
T utejszy  kahał znalazł sobie godną siostrzycę 

autonom iczną w naszej kochanej radzie m iejskiej. 
G ospodarka w tych  obu insty tucyach , to jeden  wianek, 
upleciony z kw iatków  samowoli, korupcyi, wyzysku 
i pryw aty. Oto jed en  z tak ich  kw iatuszków : M agi­
s tra t m iasta posiada kilka par koni, których u trzy ­
m anie kosztuje rocznie przeszło 4 0 0 ) koron. K oszta 
u trzym ania ponosi, naturalnie , m ajątek  gm inny, — 
korzyść z nich jed n ak  ciągnie nie gm ina, lecz kilku  
wszechpotężnych radnych i ich protegowani. W  m ieście 
całem  brud, niechlujstw o, wręcz niem ożliw e; po po ­
dw órzach domów niebotyczne kupy śm iecia ryw alizu ją  
o pierw szeństwo w oryginalności z przepełnionym i,

w stuleciu obeeuem  jeszcze nie ozyszozouym' — dołam i 
k loacznym i; w rynku i na ulicach olbrzym ie kałuże i 
him alajskie góry  błota, a złemu zaradzić nie można 
z biaku... koui i ludzi m agistrackich, za ję tych  stale ro z­
wożeniem gnojów na pola panów radnych i tycnże przy• 
juaół.  (Tak samo dzieje się w N. S ą c z u !! przgp. Red).

A  teraz  jeszoze jeden  kw iatek, dająoy dobre 
św iadectw o o poczuciu konsenkw encyi u sław etnych 
panów radnych. W roku 1904 uchw aliła rana  gm inna 
usunąć stragany  z rynku  kałuskiego. S tragam arze 
wnieśli do W ydziału R ady powiatowej rekurs, który  
jed n ak  wobec rzeczywistej i koniecznej potrzeby u- 
sunięcia stragauów , sku tku  nie osiągnął! Zdaw aóby 
się powinno, że obecnie, wobec zatw ierdzenia uchw ały 
gm innej przez wydział powiatow y, przystąpi gm ina 
do w ykonania swej u ch w ały ,— lecz o dziwo! najnie- 
przewidzianiej w świecie nab iera ją  nagle panow ie 
radni silnego przekonania , że dobro m iasta w ym aga 
pozostaw ienia stragauów  na m iejsen daw nem . W w y­
padku tym , ,.d>bro miasta“ zidentyfikow anem  zostało  
z „dobrem - jednego  wpływowego radnego, k tórego  
siostrze zachciało się zająć miejsoe w najokazalszym  
paw ilonie (recte straganie) rynkow ym . W idzimy więo, 
że w kochanym Kałuszu p ro tekcy jka nadal kw itn ie. 
I jakże inaczej m a być, skoro burm istrz wiecznie 
ch o ry ,— zastępca jego  skończony niedołęga, a panowie 
radni radziby także coś uszczknąć — bodaj skrom ne 
jab łuszko  w sadku autonom icznym . K apka w kapkę 
tak ie  same ładne stosunki panują w tam tejszym  ka- 
hale, — sądzim y więc, że nowy starosta  tu tejszy  p. 
L ange , znalazłby przy odrobinie dobrej woli, bardzo 
wdzięczne pole do działania w kierunku odchw a- 
szczeuia Kałusza.

Halicz.
Nasz burm istrz  M ichał Segin, to  prawdzi wy 

okaz galicyjskiego burm istrza, k tóry  nie żyje ani 
z soli. ani z roli, ty lko z łapów ek, stworzyw szy so­
bie „jedenaste* przykazanie: „Jak się da, tu się zrobi11. 
Obecnie spraw kam i tego  niezw ykłego kubaniarza za­
ją ł  się p rokurato r ze Stanisław ow a, a sąd tam t. p ro ­
wadzi szerokie dochodzenia. Ale że się to  dzieje  
w kra ju  pełnym  zgnilizuy m oralnej, więc nic dzi­
wnego, że Segin urzęduje dalej, a raan i, jakkolw iek  
pow ołani są do czuwania nad dobrem  m iasta, siedzą 
cicho i darzą nadal swojem  zaufaniem  szlachetnego 
burm istrza. Jak iem  zaś je s t usposobienie naszej ln- 
dnośoi do burm istrza, to  najlepiej w ykazuje pismo 
p. Ja n a  Szewczuka, w niesione do M agistratu  duia 9. 
lu tego  br. do 1. 737 w odpowiedzi na uchw ałę M a­
g is tra tu  z d. 7 ln tego !. 225, w którem  czytam y tak i 
u stęp : „Szanowny B urm istrzu, nie m uie do uiszcze­
nia odszkodow ania, lecz żydków do znoszenia kuba- 
nów wzywać m ożecie, bo to  je s t  właściwe W asze 
rzem iosło i urzędowanie. Takiego kubaniarza, jak  W y, 
słuchać nie m yślę i z góry oświadczam, że możecie 
jeszcze dziś zapozwac m nie do sądu a byłoby mi 
przyjem nie, gdybyście sobie ze m ną w sądzie p o g a ­
dali a ja  m ógłbym  być na ty le  szczęśliwym, żeby 
wobec sądu nazw ać W as kubaniarzem . Nie bolał Was 
brzuch, ja k  z m ąki kubaniarsaiej jedliście p ie ro g i? - 
i t. d. Je s tto  jeden  z licznych dowodów, ja k  byw a 
szanow aną w ładza autonom iczna.

Około 30 zażaleń i doniesień wcie li m ;eszkańcy 
H alicza w ciągu 6 miesięcy do władz * ^ sszych w s p ra ­
wie gospodarki R ady i Zwierzchności, lecz doniesie­
nia te  gdzieś ugrzęzły i śp ią snem  błogosławionych. 
N am iestnictw o w praw dzie zgodziło się na rozw iązanie 
R ady  i przepędzenie Zwierzohności na cztery  w iatry , 
ale do dziś nie m am y jeszcze kom isarza rządow ego 
i nie w iem y kom u i czemu mamy przypisać tę  ospa-
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: lo iń  -*i czaoie czego pow aga tu t. urzędu bardzo cierpi, 
pow iadają , że, .p rzyczyną t e g o . . .  wybory do S ad y  
pow iatow ej^ H a trudno, cóż robić, rząd sprzy ja k ra ­

bowi, a kraj rządzi się po gospodarsku. B urm istrzow i 
piszą re fera ty  grubszym  końcem  pióra, pieczątkę 
noszą za cholew ą butów  a kasę gm inną w kieszeni 

(kam izelki lub w zanadrzu, patrząc , aby zarobić tam , 
gdzie się tylko d a ! . . .

Nowy Sącz.
Pisać hym ny pochw alne po skończonej uroczy­

stości II . zlotu, dziś stanowczo za p ó źn o ; doniosły
0 w szystkiem  dzienniki, a zresztą m ieszkańcy Sącza
1 okolicy byli naocznym i je j św iadkam i, k tó ra z całej 
sądeozyzny i hen od W isły oraz W isłoki zleciała do 
naszego grodu.

N arzekają m alkontenci na nieudolną gospodarkę 
^naszego zarządu m iasta — ale czy słusznie V. . niechaj 
osądzą nasi Obyw atele. Oto w bieżąeym  roku sławę 
tn a  R ada m iasta na wniosek M agistratu, uchw aliła 
kupić za sum ę 11 tysięcy kor. udział od w icebur­

m is tr z a  p. A leksandra K onrada, jak i tenże posiadał 
w pryw atnej cegielni, zbudow anej w r. 1903 w Na- 
ściszow ej. Śledząc pilnie to  niezw ykłe przedsiębior­
stw o dowiedzieliśm y się, że gm ina zrobiła kapitalny  
in teres, podobnie ja k  nasz rodak Zabłocki na mydle. 

.G m ina pobierać będzie od sw oich spólników 7 %
J.1 tysięcy  — rozum ie s i ę . . . .  aż do czasu, do k tórego 
oni będą mogli istnieć ze sw oją fabryką — bo ja k  
dziś rzeczy sto ją  t. j. że cegła je s t bardzo lichą i 
yozsypuje się w koziołkach, benkele nadejdzie n ie­
b a w e m ! . . .  Ze nasze zapatryw anie m a uzasadnioną 
podstaw ę, okaże niedaleka przyszłość, dziś stw ier­
dzam y fak t sam ow oli R ad y  m iejskiej, k tóra nie m ając 
w budżecie na  r. 1905 pokrycia dla sumy 11 tysięcy, 
puściła się na bystre w ody spekulacyjne! Że cegła 
z  naściszowskiej cegielni je s t  lichą, potw ierdza o k o ­
liczność, że K asa zaliczkowa nie kupuje je j do swo­
je j  b u d o w y — ale za to  pójdzie ta  cegła niezawodnie 
jdo budow y szpitala i szkoły!!

W łaściciele realności na  przedm ieściu Załubincze 
ża lą  się na M agistrat czyli też biuro techniczne, że 
w ąską ulicę ,,bez nazw ytt od m ostu ku Przetaków ce 
zaw alono w połowie kupkam i szutru, skutkiem  czego 
w razie pożaru ra tunek  w tej dzielnicy je s t w prost 
uniem ożliw iony. Również u  w ylotu m ostu nad K am ie­
n icą pozostawiono składy łam anych kam ieni na go­
ścińcu, k tóry  je s t  głów ną arte ryą kom unikacyi.

O uporządkow anie ulic w ołają zapom niani w ła ­
ściciele realności p izy  ulicy Lw ow skiej, P ijarsk iej, 
M atejki, obok realności radnego p. Jen k n era , ul. S o ­
bieskiego i W ałow ej, k tó ra nie dosyć, że je s t  wąską, 
ale i karkołom ną!!

Dnia 19. z. m. m ieliśm y w m ieście i okolicy 
m ałe oberw anie cnm ury, zaś skutkiem  dw udniow ych 
deszczów w cale poważny w ylew  rzeki K am ienicy , 
k tó ra  ubogiej ludności po prawym  brzegu wyrządziła 
znaczne szkody dlatego, że nienasycony budowniczy 
i radny  m. Jen k n e r z każdym  rokiem  wysuwa cicha­
czem tam y w kam ieńce, przez co n iety lko  zwęża 
koryto  rzeki, ale w dodatku  w pycha wodę na  prze­
ciwną stronę. T ego roku  n. p. przyszedł ów ojciec 
m iasta  na krzyżacki sposób do posiadania sześciu 
morgów ziemi, i jeżeli burm istrz nie zapobiegnie tej 
dalszej grab ieży  dobra  gm innego, to  niebaw em  b ra ­
knie m iejsca dla rzeki K am ienicy, k tó rą  podobnoć 
n iektóre wielkości m agistrackie p ragną  przełożyć na 
G ołąbkow ice! . .  . N ależałoby również wezwać O. O. 
Jezu itów  do o tw arcia jazu  ściśle w edług ustaw y, dziś 
bow iem  w oda podryw a brzegi sąsiednich ogrodów  a 
ponad to  ja z  w strzym uje przepływ  ryb w czasie ta rła ,

skutkiem  czego K am ienica s ta ła  się bezrybną.
Z apytu jem y w tajem niczonych w zakulisow ą po­

litykę miejską, dlaczego Sokołow ie w czasie zlo tu  
nie złożyli w ieńca na tab licy  pam iątkow ej, k tó rą  
wm urowano cichaczem  w ścianę świeżo o d restau ro ­
w anego zam ku Jag iellońskiego w Nowym Sączu? 
Czyli ta  uroczystość rozm yślnie odłożoną została do 
następnego  zlo tn? P rzyjaciele  burm istrza u trzy m u ją  
że obok zagaduow ej tab licy  pam iątkow ej wm urowane 
zostaną w herm etycznie zam kniętej puszce w szystkie 
„ m o w y *  dra W ładysław a B arbackiego, wygłoszone 
w czasie zlotu w r. 1905 oraz i „ p i s m o 1* m ag istra­
tu, którem  powiadom iono W ydział „Sokoła* o p rzy­
znanej subw encyi na przyjęcie druhów. Ju ż  po zam ­
knięciu num eru otrzym aliśm y lis t od obyw ateli przy 
ul. M atejki, w k tórym  z* naszem pośrednictw em  p ro ­
szą W ydział „Sokoła* 0 zarządzenie, aby ze w zg lę­
dów ogólno-ludzkich kręgielnia tam t. zam kniętą by ła  
najdale j o 9 ‘/s wieczór.

Co słychać w  święcie?

Zmiana ordynacyi wyborczej do Sejmu czeskiego 
zapowiedzianą została przez namiestnika na sesyę jesien­
ną. Główne zasady tej reformy polegają n a : 1) ustano­
wieniu liczby posłów według ilości mieszkańców, a nie 
według opłacanego podatku; 2) pomnożenie liczby po­
słów na 287; 3) zaprowadzenie kuryi powszechnej z 19tu 
mandatami.

Austryacka Rada państwa przystąpi niebawem 
(jeżeli nie zajdzie coś ważniejszego!) do obrad nad pro­
jektem  ustawy o podatku domowo-czynszowym. Jak  
wyglądać będzie ów „austryacki** projekt, okaże nieda­
leka przyszłość. Z góry jednak powiedzieć można, że 
nie wyrówaa on ani w części ustawom podatkowym 
innych państw, faktycznie troskliwych o dobro swoich 
obywateli.

Strejk dziennikarzy wiedeńskich. Towarzystwo 
dziennikarzy „Concordia" powzięło z. m. uchwałę, obo­
wiązującą wszystkie dzienniki, aby w przyszłości nie 
umieszczały sprawozdań o uroczystościach, bankietach 
itp. urządzeniach, na które redakoye nie otrzymają ofi- 
cyalnego zaproszenia.

Dwuletnia służba wojskowa. Za przykładem Niemiec 
i Francyi idzie obecnie rząd włoski, k;róry ma już wy­
gotowany projekt 2-le'tniej służby wojskowej i przedłoży 
go na najbliższej sesyi Izby posłów. Tylko zacofana 
Austrya przyjdzie z tym projektem jak zaw sze. . .  
na ostatku!

Inny Świat — inni ludzie! Frankfurcka gazeta 
donosi o powziętej przez grono nauczycieli gimnazyum 
w W intertuhr uchwale, aby na podstawie dotychczaso­
wych doświadczeń i celem dalszych badań dla uzyskania 
większej wydatności w pracy uczniów zmniejszyć godzinę 
nauki na 40 minut, i w obecnych czterech godzinach 
z pauzami po & i 10 minut udzielać 5 różnych przed* 
miotów. Główna zasługa około przeprowadzenia tego 
niezwykłego projektu przypada lektorowi girnu. Dr. R o­
bertowi Kellerowi, który w dziedziuie hygieny i umy­
słowej pracy młodzieży czynił specyalne studya.

C o  s ł y c h a ć  w  k r a j u ?

Następny numer „Mieszczanina** wyjdzie I. s ier­
pnia b. r.

Sejm krajowy w Galicyi zwołany będzie na wrze­
sień. Prawie za pewnik przyjąć można, że jaśni pano­
wie propinatorzy przy pomocy swoich fagasów w postaci 
posłów pseudo-demokratycznych zechcą przeforsować 
przedłużenie propinacyi na dalsze dziesięciolecie. A. więc
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baczność! Urządzać wiece w miastach i zbierać podpisy 
do protestów.

Teatr elektryczny. Od kilkunastu miesięcy daje 
przedstawienia po większych miastach naszego kraju 
z wielkiem powodzeniem teatr J .  Oesera z Czech. Do 
programn wchodzą liczne i najnowsze produkcje między 
innem i: W ojna rosyjsko-japońska, Podróż do bieguna 
północnego, W ogrodzie zoologicznym i akwaryum St. 
Louis; jest tam również kilka bardzo udatnych scen 
ze Lwowa, oryginalny taniec żydowski w Kołomyi i. w. i.

Sławny opryszek Pohorecki, sekretarz urzędu 
gminnego w Skawinie, który brutalnie pobił sędziwego 
radnego Korzeniowskiego, za to, iż ten domagał się 
ścisłych rachunków od podwładnego urzędnika, skazany 
został przez sąd na 5 dni aresztu i 60 kor. odszkodo­
wania. Ciekawi jesteśmy, co zrobi teraz Rada gminna 
ze swoim sekretarzem, który rzuca się na radnych ?

Przykład godny naśladowania. Rada miasta T ar­
nowa przyszedłszy do przekonania, że wyższe klasy tj. 
IW i V. szkoły wydziałowej żeńskiej, z których rekru­
tują się przeważnie adeptki stanu nauczycielskiego za 
marnych 250 zlr. rocznie!!! uchwaliła nie przychylać 
się do żądania Rady Szk. krajowej, żądającej aby tamt. 
gmina złożyła z góry 3.000 kor. na wynagrodzenie 
nauczycieli, lecz natomiast uchwaliła duinagać się od 
rządu utworzenia seminaryum nauczycielskiego żeńskiego.

Inny świat — inni ludzie! Przysłowie spełniające 
się najzupełniej wyjątkowo w Nowym Sączu, gdzie 
prace wstępne około wyszukania wody i założenia wo­
dociągów oddano laikoici, nie mającemu pojęcia o tut. 
warunkach ziemi i wody — natomiast w Tarnowie całą 
akcyą przygotowawczą przy założenin wodociągu od 
samego początku kieruje wytrawny inżynier p. ł.ngarden, 
starszy radca namiestnictwa. Doprawdy, że jakaś K l ą t w a  
Ciąży nad Sączem, bo tutaj za drogie pieniądze obywateli 
praktykują niedołęgi wszelakiego rodzaju.

Zamek królewski na Wawelu, przeszedłszy różne 
koleje po rozbiorach Ojczyzny, wraca napowrót do na­
rodu. Koszta odnowienia obliczono na 20 milionów koron. 
Na Wawelu urządzoną zostanie rezydeneya dla cesarza, 
resztę zaś zamku w myśl życzenia monarchy przezna­
czono na Muzeum narodowe, gdzie przechowane będą 
pamiątki i zbiory sztuki polskiej.

Iszy zjazd abstynentów polskich, jaki z. m. odbył 
się w Krakowie radził między innemi nad środkami 
szerzenia wśród najniższych warstw narodu abstynencyi 
od wódki, Najlepszym sposobem szerzenia wstrzemięźli­
wości byłoby wydanie taniej broszury z ilustracyami 
kolorowemi, które przedstawiałyby zmiany w żołądku, 
wątrobie, sercu i nerkach, dokonane skutkiem nadm ier­
nego użycia alkoholu.

Szlachta i propinatorzy przy robocie. We Lwowie
zawiązało się Towarzystwo właścicieli i dzierżawców 
prawa propinacyi— celem przeprowadzenia kampanii o 
przedłużenie prawa propinacyi na dalszych lat 20. . . ! !

Illci międzynarodowy kongres studentów urządzony 
Staraniem „Córcia F ra tre s“ odbędzie się w tym roku od
1. do 9. września w Liege, podczas powszechnej wystawy. 
Wszelkich wyjaśnień odnośnie do kongresu udzieli p. 
Lechosław W y s z n i a . k o n z u l  „Corda F ra tre s“, gmach 
politechniki we Lwowie.

Ciekawe ogłoszenie. Prezes ferblistów dr. Julek 
przy pomocy krakowskiego „Interesu* zawiadamia gości, 
udających się w tym roku do Krynicy, umiejących grać 
w ferbla, w derdla itp. a mających dużo pieniędzy do 
przegrania, że mogą iuż przyjeżdżać, bo wkrótce zjadą 
się ta m : inżynier Kolanowski, kanalarz z T arnopo la; 
defraudanci kas w Krynicy: Głowacki i S teifert; Szmei- 
gełes ze Lwowa, ks. Połoszymowioz z Raszni, Zacha-

ryasiewicz z Radymna, oraz inni członkowie z komitetu 
ferblarzy, derdlistów i różnych' gier hazardowych. JL 
może na ten niezwykły turniej zaglądną bodaj z cieka­
wości słynni pedagodzy s K uczwa  z Rdeszowr. i Matwij 
z B o ch n i? ...

Nłe ma skutku—  bez przyczyny.1 Kolejarze nowo­
sądeccy wnieśli w ostatnich czasach olbrzymie zażalenie 
do Dyrekoyi kolejowej przeciw drowi Kijasowi, obejmu­
jące aż 111; faktów najjaskrawszych nadużyć oraz faktów 
ordynarnego i nieludzkiego obchodzenia tegoż lekarza 
z kolejarzami. Wiadomość tę ogłasza „Kolejarz* zazna­
czając, że Dyrekcya pragnie zatuszować tę sprawę, za­
miast aby ją  zbadać i raz położyć koniec skargom , 
które muszą być nie bez przyczyny, skoro dawniej był 
spokój i nie żalono się na lekarza.

Chwalebna uchwała. Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych na tegorocznem W aliiem zgromadzenin we 
Lwowie uchwaliło wniosek dra Warmskiego, wyrażający 
nieodzowną potrzebę wzięcia w obronę młodzieży drogą 
ustawodawczą przed dem oralizacją. Upadł natomiast 
wniosek ks. Pechnika, który dowodził, że tylko bractwa­
mi religijnemi można umoralniać młodzież.

Ważne dla naszych rękodzielników. Austryackie 
Ministerstwo handlu urządza w tym roku 4 —6 kursów 
majsterskich dla krawców, szewców, stolarzy, cieśli, ślu­
sarzy i galwanotechników. O przyjęcie na knrs ubiegać 
się mogą majstrowie i czeladnicy w wieku 2 4 —45 lat. 
Bodaj skromna znajomość języka niemieckiego jest nie­
zbędną. Ubodzy kandydaci otrzymają stypendyum. Celem 
podniesienia naszych ręaodzieł przez wyższe wykształ­
cenie zawodowe potrzeba, aby rękodzielnicy tych zawo­
dów zgłaszali się jak  najliczniej, gdyż dotąd tego nie 
czynią, ozy to ze wstydu czyli też z obawy. Bliższych 
informacyi udzieia lżba handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie, chociaż czynić to powinny z urzędu nasze cechy!7

Cześć zasłużonym mężom. Z Drohobycza piszą 
n am : Świetny wynik egzaminu dojrzałości w tut.
gimnazyum, który jak  długo istnieje nasze gimnazyum, 
raz tylko miał miejsce przed kilku laty, gdy gospoda­
rzem klasy VIII. był czcigodny profesor Łucyk, jest 
obecnie najważniejszą sprawą, która zajmuje wszystkich 
bez wyjątku. Do egzaminu zasiadło 32. abituryentów, 
z których żaaen nie przepadł, gdyż tylko 4. otrzymało 
poprawkę z 1. przedmiotu. Do tego nad wyraz świetnego 
rezultatu przyczynili się głównie nasi zacni profesorzy, 
którzy są nietylko ludźmi prawdziwej nauki ale zarazem 
i ludźmi z sercem, gorąco i szczerze miłujący naszą 
młodzież, którzy nie m ają za tern wcale przyjemności, 
aby ucznia „złapać“ i zapisać mu dwójkę, bo to potrafi 
każdy ladaczyna. Cześć i wdzięczność im !“ C z y ż  wobec 
takich wyników jakie mamy w Drohobyczu i reszcie 
gimnazyum nie powiedzieliśmy słusznie, że w Nowym 
Sączu urządzono m asakrę?! Profesorowie nowosądeccy 
pragną teraz zwalić winę smutnych wyników matury na 
radcę dra Germana — ale wobec rozumnych, nie wywiną 
się sianem, bo według rozporządzenia minist. uzdolnienie 
abituryenta ocenia komisya egzaminacyjna, a nie jej 
przewodniczący.

Zupełnie jak  V/ Honolulu. Przed kilku laty rozpo­
częto w Kołomyi numerowanie domów na sposób wiel­
komiejski, lecz wkrótce robotę ową zaniechano, W  obe­
cnym czasie przenoszenia się lokatorów trudno odszu­
kać gdzie kto mieszka, zwłaszcza, że i wiele ulic nie 
ma nazwy i trzeba oryentować się podłng kapliczek, 
słupów przydrożnych itd.

Nasi nieoszacowani posłowie przed wyborcami
Korzystając z przerwy sesyi parlam entarnej zaledwie 
dwóch posłów uznało za obowiązek, złożyć sprawozdanie 
ze swych czynności oraz aby porozumieć się względem
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życzeń wyborców, mianowicie posłowie .Moryca i dr. 
Dulęba — natomiast reszta lekceważy wprost wyborców, 

tufająo zbytecznie potędze komitetu centralnego i popar- 
.ciu  kacyków powiatowych.

Krzywda O pom stę...! Na nic zdały się mnogie 
.nawoływania prasy krajowej i zagranicznej .na  nic 
.wszelkie deputaoye oraz zabiegi gminy i pojedynczych 
. osób ażeby wyjednać od rządu centralnego życzliwe 
.poparcie dla największego w kraju zakładu kąpielowego, 
lekkim bezsprzecznie jest Krynica, a dzieje się tak dla* 
tego, bo nasi posłowie uprawiają światową politykę, 
zamiast przyprzeć pana ministra i powiedzieć mu słowa 
gorzkiej prawdy. Nad wyraz smutno, że wysłańcy do 
W iednia lekceważą sobie dobrobyt naszego krajn, na­
szych gmin i jednostek. W  pierwszym rzędzie apelujemy 

^do posłów ■obwodu, ni»v osądeokiego, a jes t aż p ię c iu ...  
aby użyli wszelkich środków do zmuszenia rządu jako 
właśełcifela zdroju, iżby słusznem żądaniom kuraoy.uszy 

.srało się zadość w najKrótszym czasie.
Lichwiarze mjęsa. Ponieważ w Stanisławo wie. ceny 

.mięsa są tak wysokie, że tylko bogacz może sobie po­
zwolić na ten zbytek, więc kolejarskie kółko rolnicze 
w Kn hy ni nie urządziło sobie własną jatkę i sprzedawało 
mię»o bardzo dobre po 44—*46 ot. za kilogram. Nie po­

dobało się to jednak akoyźnikom, którzy zaczęli szyka­
nować kierownica sklepu k ó łk a ; nie wiadomo co cię 
stanie, bo przeciw lichwiarzom akcyźuikom stanęli wszyscy 
kolejarze ł  Stanisławowa, a oi chyba oduczą celników 
zw/ozajów rosyjskich.

Żebractwo uliczne po miastach przybiera zastra­
szające rozmiary. Ponieważ w wielu wypadkach stw ier­
dzono, że nawet woale zamożni uhłopi obierają sobie 
ten łatwy sposób zarobkowania, przeto należy dla ochrony 
przed wyzyskiem zaopatrzyć biednych w jakieś odznaki 
(na sposób lwowski) a innych wyszupasować.

Gdzie Żyjemy? W calem 8wrecie cywilizowancm 
czyszczenie ulic i placów odbywa się wczas rano, tak 
że o godzinie 7mej ustaje już ta robota. W jednych tylko 
samo-rządnych miastach Galicy i dzieje się inaczej, bo 
tutaj zamiatają od 6tej rano — do 6tej wieczór. Biedni 
są ludzie, którzy w tym czasie muszą przechodzić albo 
przejeżdżać przez takie ulice, a chyba najnieszczęśliwsi 
są ich mieszkańcy!

B a lsa m  i m a ść  cen tifo lio w a a p te k a rz a  A, 
T h ie rre g o . N ie ty lk o  w  je s ie n i  i z im ie  a le  azczogólnie j  p o d c z a s  
g o rą o y c h  u p a ł ó w  j e s t  z n a k o m i ty m  ' ś ro d k ie m  w e  w s z y s tk ic h  w y ­
p a d k a c h  n ie d y s p o z y c y i  ż o ł ą d k o w y c h — M a ść  z n a n ą  j e s t  ró w n ie ż  ze  
sw ej  sk u te c z n o śc i ,  o czem  p r z e k o n n ją  ty s ią c e  l i s tó w  p o c h w a l n y c h .

K f f )  1112) z a m i a r  kupić dobre wino, niechaj nie omieszka przedtem żądać próbek win węgierskich 
• i innych naturalnych, które w znanej dobroci po nader niskich cenach, poleca

Skład win p. f. Em. Heli* dawniej K. Miler, w Nowym Sączu, Rynek główny is
H andel tow arów  korzennych, delikatesów , wódek, likierów  oraz wszelkich artyku łów  dla potrzeb domowych.

= = = = =  Zam ówienia.zam iejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. = = = = =  ____

Ogłoszenie .dostawy
c. k. Obrony krajowej w Nowym Sączu pułku 32. Nr. 392 V. K.

1. Dnia 5. Sierpnia 1905, celem zapewnienia potrzebnej ilości s ł o m y  
.do sienników dla 83. o. k pułku obrony krajowej w Nowym Sączu na czas 
od 1 października 1905 do końca września 1906 odbędzie się w komisyi 
adm inistracyjnej tegoż pułku publiczna rozprawa ofertowa.

Obecne zapotrzebowanie wynosi 50 q (otr. m tr.) na przeciąg czterech 
, m iesięcy i oprócz tego na czas ćwiczeń i powołania nie będących na etacie 
źołnieizy w całości, około .200 q

Zapotrzebowanie to je s t w przybliżeniu; większy lub mniejszy odbiór 
wskazany będzie na zasadzie.§. 3 i 5. .warunków kontraktu.

2. Do tej , rozprawy przyjęte zostaną tylko pisemne, zapieczętowane 
oferty, ściśle sporządzone według obok podanego wzoru wraz z wadyum 
w wysokości 5 %  oferowanej ceny, obliczonej według wartości ogólnej.

Też oferty m ają być .wniesione w dniu rozprawy najpónźiej do godz. 
9. przed południem w kancelaryi rachunkowej powyższego pułku.

Dodatkowe lub telegraficzne wniesienie oferty zostaną zwrócone. Na 
wypadek różnicy w cyfrach a literach przy oznaczoniu c e n — przyjęte będą 
ceny oznaczone literami.

3. Oferenci zrzekają się deklaraeyi od skarbu względem przyjęcia oferty 
na wstrzymanie określone w_§. 862 a) b) G — B — oraz w artykule 318 i 
319 austr. prawa handlowego dla deklaraeyi odbioru zaofiarowauia, albo obie­
tnicy stale postanowionych terminów.

4. R edektuje się szczególniej na oferty z Towarzystw gospodarskioh, 
gm in i właścicieli gospodarstw — przyczem gminy zwolnione są od złożenia 
wadyum lub kaucyi — mają jednak wyraźnie deklarować się, że poręczają 
swym całym majątkiem za dopełnienie zobowiązań.

Komisyi rozpraw powinni niezależni oferenci przedłożyć poświadczenie 
o ich rzetelności i zdolności. Do wystawienia takich świadectw uprawnione 
są protokołowane firmy, Izby handlowe i przemysłowe.

5. Odnośnie do jakości słomy do łóżek, zwraca się uwagę na warunki 
objęte w §. .7. kontraktu.

6. W szelkie bliższe warunki względem zawrzeć się mającej dostawy, 
znajdują się w urzęd. warunkach zeszyt z 21 czerwca 1905 i mogą być 
przez każdego w kancelaryi rachunkowej w czasie godzin urzędowych 

przeglądnięte.
Nowy Sącz dnia 21 czerwca 1&05.

.k n m isy a  a d m in istra cy jn a , d la  32 p.> p.
Jaketch  mp. pułkownik.

W z ó r  o f e r t y .

IKronej  O f f e r t .
Stempel i
_______ | Ich Unterfertigter wohn-

haft ir . . . .  erklare infolge 
Arendierungs-Kundmachungs Nro
. . . v o t n .............. , die Abgabe
des Erfordernisses an Betten Stroh 
an das k. k. L aniw i hrinranterie- 
regiment Neu dan.dez Nro 32 in 
Neu Sandez und zwar 100 Kg. 
um . . . K. . . .  h. . . .  sage !
............................Kronen . . . . auf
die Zeit v o m ...............................bis
............................ iibernehmen zu

wollen und unterwerfe mich voll- 
kommeD, sowohl den kundgemach- 
ten, aU auck den sonstigen, fiir 
die Arrendierung allgemein be- 
stehenden und in dem diesbezii- 
glich yorbereiteten, amtlich aus- 
gefertigten Bedingnishefte dtto . . 
190 . . featgeaetzten Besbimmun- 
gen.

Ais Yadium erlege ich hie-
m i t ..................Kronen beatehend
i n ................  und hafce fiir das
yorliegende Offert ausserdem mit 
meinem Gesamt-Yermogen.

Formular f i i r  das Kuueert.

An das
k. k. Landw ehrinfanterieregim en.

Neu Sandez Nro 32
in Neu Sandez. 

Offert zur Yerhandlung infolge 
Arrendierungs-Kundm achung 

Y om  21 Juni 1905 Nro 392 O. K.
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U C Z N I A
i ukończoną I. lub  II. k lasą gim n. ) 

do p rak ty k i poszukuje handel
i .  FIAŁKOWSKI i

N ow y Sącz. ‘

G e r o  t i r y u la
~ iw ł a ś c i c i e l  w i n n i c  i w i e l k i c h  s k ł a d ó w  win  j

w Tokaju i Budafok przą Budapeszcie ; 
po le ca  w sze lk i eg o  rodzaju wina

czyste  naturalne w ęg ier sk ie  i tokajskie
począwszy od 56 hal. węgierskie i wy­
żej, zaś tokaj skie od 1 li. 20 hal. — 

do 8 koron.
Za cząsfe naturalne wina daje gwarancąę. 

W szelkie korespondencye w języku 
polskim  przesyłać należy do pełno­

m ocnika mojej  firmy 
p. L. K riegera w Gorlicach.

N a  p ro w in c y ę  w y s y ł a m  w i n a  w be c z u ł ka c h  
p oc z ą w s z y  od 25 li t rów.

R z ą d o w o  $  u p r a w n i o n a

f a b r y k a

j £  a s z l e e !
; K to  c ie rp i  n a  k asze l ,  n i e c h  u ż y w a  j e d y n id "
; s k u te czn e ,  ła g o d z ą c e  i n a j l e p i e j  s m a k u ją c e

fli e l s e r  o w-£kiie
•------  PIERSIOWE KARMELKI -------
2740 not. potwierdzonych świadectw, 

stwierdzają p e w n y  skutek przy
k a sz lu ,  c h r y p c e ,  k a ta r ze  i j

z a f łe g m ie n iu .
Pakiet 20 i 40 halerzy. P raw dziw e' 

w y r a b ia  p o d  k o n t r o l ą  kom isy i  p rzem . T o w . \ fflark.  Drei T an n en “ . Na składzie,- 
i L e k .  K r a k .  po lecone przez to t o w a r z y s t w o ;  , , , , . , , „r  ̂ J w ap tekce „pod białym  orlem “ vW

Wody mineralne j Filipka w Nowym Sącżu. Mg. farm;
o d p o w ia d a j ą c e  s k ła d e m  ch em iczn y m , j a k :  i L* Georgeou, t w ap tece M arcina 

W odę bilińską, G iesshuebelską,

Wód mineralnych sztucznych
i snecyalnych leczniczych

pod  f irma

K. i CtlMURSKI
w KRAKOWIE

ul. św. Gertrudy 1. 4,

G orzeckiego w Ń. Sączu.

w GRYBOW IE
(poczta, te leg raf i stacya kolei \ 

państw , loco) j
p o leca  S zau . P .  T . P u b l ic z n o ś c i  j

Piwo Grybowskie j
napełniane do flaszek i pasteryzo- | 

wane w browarze. >

Selterską, Vichy, H om burg, Ma 
rienbadzką, Kissingen

tud z ież  sp e c y a ln ie  lecznicze ,  j a k :  

litow ą, brom ową, jodow ą, żelazistą, 
kw aśną — oraz wody lecznicze m i­
neralne, z przepisu prof. Jaw orsk iego, j

Sprzedaż cząstkowa w aptekakacli  
i drogueryach.

Cenniki na żądanie franko.

JAN KUBRYCHT
pierwszy ćhi ześciański czeski

S K Ł A D  
Kawy i Herbaty

Z a m ó w ie n ia  u sk u te c z n ia  BfOWar W GrijbOWie, j

P r a g a ,  M a la  S tr a n a ,
z a ł ożony  w r. 1878 —  p o l ec a  na j t an i e j  

HERBATY CZARNE
a r o m a t y cz n e ,  si lnie n a c i ą g a j ą c e :  

K o n g o  1 kg.  . . .  Koron 5"—  
S ouchong  1 kg .  - - ■ n 6- —

__________, M on i ng  1 - - * 9'  —
ft n i e  j ak  wie le  i nn y ch  b r o w a r ó w  przez  p o ś r e - ; M a n d a n n  1 Kg. - - „ 10-—
d n i k ó w i p r o p i n a t o r ó w  n ap e ł n i a n e  do f laszek j

Piwo Grybowskie j e s t  14. s topniowe,  
w yr ab ian e  wy łączn ie  ze  słodu,  bez do- j L a ą u a i r a  5 k g .
mi eszk i  s ł odu prażonego ,  wskutek  cz eg o  j Quatemala 5 kg.
j e s t  o wiele  ł ago dn ie j s zego  sm aku ,  jak 1 
piwo z browarów bawarsk ich  i n iemie-  1 
ekieb,  mających  smak karmelu.

„Piwo Grybowskie44 |
zaleca się bezkrw istym  osobom szcze-j 
golnie Paniom  i rekonw alescentom . \
Równocześnie poleca brow ar znakom itej jakości ;
Piw o m arcow e, exp o rto w e, bok 

i piwo b a w a rsk ie , 
to os t a tn i e  nowu spe c ya l ność  naszego p rzemys ł u

KAWY
z n a k o m i te  w sm a k u  :

K a m p in a s  5 kg .  - - k o ro n  12-50
„ 14-50
„ 10-50

C ey lon  I. 5 kg .  - - „ 18-—
C eylon  per ł .  5 kg. - „ 1S- —

"W ysyłka h e r b a t y  od 1 kg . ,  kaw y  
od 5 kg .  u s k u te c z n ia m  f ra n c o  do każd e j  
8facyi  r u c z to w e j .

Zarząd 
propinacyi miejskiej

w N O W Y M  S Ą C Z U  
poleca Szan. P. Publiczności 

@  wszelkiego rodzaju Piwa ^
z b ro w aru

Jana Gotza w Okocimie
m ianow icie:

[ PIW O JA SN E M ARCOW E
„ 1 E X PO R TO W E  

CZA RN E BOK
j  P o rte r  żyw ieck i we f la sz k a c h  o ry ­

gin aln ych  
: i piwo G ryb ow sk ie  exp o rió w e .
; Piwo butelkowe pasteryzow ane, d o ­
starcza do dom u Zarząd propinacyi 
skrzynkam i po 25 i 50 flaszek półlitr.

! N a d to  po leca  w sze lk ie  g a tu n k i  w ódek, l i “ 
i k ieró w , ro so lisó w  i rum u, t a k  h u r to ­

wnio  j a k o t e ż  częściow o
j Kancelarąa Zarządu propinacąi znajduje sh  

przą ulicą Jagiellońskiej, Nr. 93.
! Ceny bardzo przystępne ' • l .

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

Karola Sozańskiego
| w Nowym Sączu przy ul. Jagiellońskiej
j poleca na każdy sezon najnowszą bieliznę mę- 
\ s k ą  i damską (marka «Pszczoła»); kcipGlliSZS

Stanisław Bocheński 
PRACOWNIA 

siodlarsko-rym arska
w Sączu Mc.

P i w a  te  w ysy ła  się do k a ż d e j  s t a c j i  w p a c z k a c h  1 wykonuje w s z e l k i e  rob o ty  w ch o -' damskich począwszy od  6 kor. , perfumerye wy- 
p o  25 i 50 flaszek pó ł  a lbo  3/ i  l i t ro w y c h .  ' dzace w  zakres rym arsko-siod lar ! robu kraJoweg °  ; zag ran iczne ;  nad to  wszelkie

i ‘ ckiei ct-h a ; ' Przybory do krawieczyzny, wyroby galanteryjne
J SZLUK.J. j , skórzane, przybory do podróży itp.

„KUR JER  L W 0 WS K1“
n a jb a rd z ie j ro zpow szechnione p ism o  p o lsk ie  

w G a licy i

wychodzi we Lwowie Codziennie, 
nie wyłączając niedziel i świąt, pud 

redaki-yą H. Rewnkowicza.
„ K U R Y E R  L A V O W S K I“ j e s t  na j ta r iszem  p i ­
s m em  co dz iennem , k tó re  o p rócz  tego. d a je  co 
t y d z e ń  b e z p ła tn y  d o d a te k  l i te ra c k i  „Tądzień" 

w y c h o d z ą c y  pod  l e d a k c y ą  Boi,  "Wysłoucha. 
N ad to  prenumr-ratorowie «Kurjera  L w ow sk iego*  
nabyw ać m ogą  po  zniżonej cenie  „EchO ITIU-
zączne" oraz „Tągodnih mód 1 powieści",
najs tarsze pismo po lsk ie  i l lustrowane dla kobiet.  
P re n u m era ta  miesięczna »Kurjera« j  z ł f .  35  Cł.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  J ó z e f  G u tow sk i.

! miękkie i twarde (fumy Plessa); rękawiczki

W  d o m u  i p o d ró ż y  n ie z b ę d n e  ś ro d k i  sa

a p t e k a r z a  A . TH IERREG rO  B A L S A M
powszechnie znany i wszechstronnie polecony.

D z i a k  p rzy  z łem  t r a w ie n iu  z j e g o  u b o czn y m i  o b ja w a m i ,  j a k  o d b i ja n iu ,  
zgadze ,  z a tw a rd z e n iu ,  tw o rzen iu  kwaBÓw, uczuc iu  pełuoóci, k u r c z a c h  żo­

łą d k a ,  b ra k u  a p e ty tu ,  influenzy, k a ta r z e ,  z a p a le n iu ,  o s ła b ie n iu  eto. 
D z ia ła  sk u te c z n ie  i bez bólu ,  łagodz i  k asze l ,  ćzyści  flegmę.

. a jm n ie jsza  w y s y łk a  pocz ta  12 m a ły c h  a lbo  6 d u ż y c h  flaszek K o ro n  5 
o p ła tn ie .  60 m a ły c h  a lbo  30 d u ż y c h  f laszek  15 K oron .

U w a ż a ć  n a le ż y  n a  u r z ę d o w ą  m a r k ę  o c h ro n n ą  „ICH D1EN“.
a p l e K a r z a  H. T h ie r r e g o  M a ś ć  e e n t y f o l i o w a

ła g o d z i  bóle ,  ro zm ię k c z a ,  goi ,  w y c ią g a ,  ro zp u szc za  etc . N a jm n ie j s z a  
w y s y łk a  2 siuje o p i a t n :e 3-60 ko r .  K s ą ż e c z k ę  p o u c z a j ą c ą  o u ż y c i a  
b a l s a m u  i m aśc i  w y s y ła  się z z a m ó w ie n ie m  a lbo  n a  ż ą d an ie  osobno  i z *  

d a rm o .  A d re so w a ć  n a leży :
A p t e k a r z  H. T h ie r r ą  — P r e g r a d a  p rz y  R o h i t s c h  —  feauerbrunu.

D r u k ie m  J a n a  L i tw iń s k ie g o  w "Wieliczce. W y d a w c z y n i :  T . G u to w s k a .


